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rzededniu decydujących uchwał w przemyśle. 
Robotnicy domagają się 34 proc. tytułem wyrównania płac akordowych 

Dzisiejsza konferencja ma wpłynąć na zlikwidow nie zatargu w przemyśle włókienniczym. 
w dniu d:zIisieiszym o godz, 12-et w zerwaJnJe złllczone z podPiS8Dłl 'W obec- Szczerkowskiegct - reprezentancl rqdu fabryk (up. fabryka Rychtera) tak, te 

południe rozpoczęła się w lokalu zw.ąz- ności przedstaWicfeli rządu umową, tem. uznali stanowisko przem6słoc:ów za w ciągu ostatnich dal 1IDicucbomiono 
ku przemysłu Włókienniczego kon1eren- bardziej, że na sobotnieł konferencji w niewłaściwe. UlOwych 29 fabryk. 
cja zwołana z inicfatywy insp&tora pra- Wal\!lZ8w1.e II przedstawiCielami rządu I W dniu wczorajszym na tem tle po- Dalszego biegu wypadkzw nie mOŹ!la 
e'f, celem zlikwidowan:a zatargu w pne po wyjaśnieniu &prawy pn:ez posła wstały zatargi, połączone zamykaniem przesądzać przed dziSiejszą konferencją, 
Plyśle. " &J!?M"" a także przed ustaleniem stanowiska 

Na konferencf.j tej delegaci związków związku .. PracaM ł Ch, D, 
tawodowych wysuną żąd.ania 34 proc. Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. • • • 
tytułem wyrównania do płac akordo-
,· .. ych oraz ustalenia cennilOOw złotowych The king ol Widzew dekoruje orderem 
" Uczbach zaokrąglonych tak, aby prze-

Stanowisko przemysłow­
ców. 

iczanie tych pozycji cennikowych na "Przędzalnia restituta" • 
~arki polskie nie natrafiały na mee Przemysłowcy stoją DadaJ Da stano­

wiska przeUczenia stawek 'tV akordzie 
Da podstawie PF3C17 w tych fahrykach, 
które pracują 6 dni w tygodnlu.bądź teł 
na podsatwle stawek akordowych. wzie 
tych z tego okresu czasu kledv fabryka 
pracowała oełne 6 dnJ 'IV tygoc.brlu. 

trudnoścl ' 
W razie nleunanfa tych postulatów 

twiązki zawodowe wycolaJą te żądania 
\ zastąpią je nowemt. 

Zapytywany o stanowisko zwłą.zk6w 
klasowych, p. Dan1elewiar., oświ.a&zrt, 
~ następujes 

_ Sytuacja 'W pf'Zletnył1e 'lilie uległa 

łeszcze dotychC?aŚ ładne' zmianie, a o­
slatn:o .zatargi o płace zataaJ!iajlł coraz 
szersze kręgi, to też wśr6d robotnik6w 
pe.DuJe opinia, że nalety poplUĆ swe tę-

dania streJkiem. 
Stanowisko nasze uwda.m.y za nfero-

Konkurs sowiecki. 
S~\.>( ~ słutba telegraficzna ,,!',;pruall", 

• 

Pomłmo tej rółnłcy P021ądów pomłę 
dzy opinia zwIązków zawodowych I 
przemysłowYch. tnspektor pracy wyra 
ozU opinIe. it Z3~~rg o ~łace uda się :dl .. 
kwldować. tembarddel te otrzymał OD 

po wrozumlenłu sIę z głównym Inspek 
torem pr~cY instrukcJe w sprawie daJ· 
szeł InterwencjL 

Handlowi żywym towarem 
wypowiedziano walkę. 

MOSKWA, 21 lutego. 7 Oj • dl ' Warszawski korespondent • Expressu· " _ .. a czyzn ~ loary.... donosi: 

Po~m~, n~ w~~w &i~~~a&~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Jak~~~~j~rni~~~~· lure przez Anglję l Włochy pismo . wiedliwoŚct opracowało projekt ustawy o 
• Raboczaja Moskwa· urządziło wieI· zwalczamu handlu żywym towarem, opar~ 
ce oryginalny konkurs dla czy tel- Angl·Ja przecl·wsko przy'~UeJ·om włoskim tej na konwencji m i~d.zynarodowej. 

'li Po ostateczne m u~talentu tekstu pro· 
nik ÓW, R .. jekt ustawy będz1e wnieslOny na rad~ mi· 

Kto odgadnie, Jakie państwo n-a- ł ,',I ~ t . W OSI1.. nistrów, a następUJe do sejmu. . 
stępuie uzna sowiety,. otrzy~a jako Spedehaa służba t.lil~raficZD8 'I!xprenu 

nagrodę 'Wszystkie dZ1eła Len~ LONDYN~ 27 lutego. daje narazie rewizj1, gdy! Anglj'a O" Bezbrzezna szczerość 
L .. • 's. " SpecJalny kpJeSpondent "Obser- ponuje przec~ zbytnim przywilejom amerykańskiego Krezusa. 

Notowania guldena gdan .. vera- donosi l Moskwy, ł* ratyftka- udzielonym ochOm. . NOWY JORK. 21 lutego. 

ki O W Berlinie. cJa traktatu włosko-sowieckiego u- l uwagi na to. te, sprawa tych N-ajbogatszy mtttbmiljarder a'nery~al\Skl 
S eg • legnie zwłoce. monopolów może być powatną prze- Henry ford, ~~órego doc~M obhczo~y 

'S!l:oJama dutba telegrafiema ,.!:xpn ... ; Traktat ten test bardzo dogodny szkodą do uregulowania stosunków jest ~a 25 l!ulJonów f~nto",:, sterltn~?~ 
BERLIN, 27 lutego. dla Włoch i przewiduje oddanie im a~gielsko:sowieckich to:zy sie obec- ~~j~:~Ó~) ~~~ia~~z;tr!l ~~~~~~e ~~~J:Ch 

Od dnia 1 marca na tutejszej gieł- IW dziertawę monopolów państwo- me wym1ana zdań pomlęddzYj Mosdk~ \agitaCYjnYCh, te w razie gdyby pańs two 
. ' Id dański wyeb sowieckich. wą a Londynem, 1 po o Ś o opodatkowało wielkie dochody 99-ptocen· 

dzle bę,due notowany gu .en g .... . ' Z powodu zblltająeych ' słę roko- porozum.ienia z rząd~m. Mac. 00na1- t~wym po~atklem, na rzecz ulg dla śred: 
, ---o-- J "' wań handlowych 'angielsko-sowie c- da dopiero zostame ratyfikowany mch klas 1 ~ob~tntków. on Henryk For~ 

S • nkt t d trakt t ha d10 %. Włochami. rozporządzając Jednym procentem SWOlC Epidemja grypy W zwaJ- kicb " rzlł~ sowietów pu en po - a n wy dochodó,w, ~ógł?y żyć D,a lej samej sto-

carJ-i ' R d k d śl d t piet na Jakie) żYle obecnte. , " a e po e z w.em. 
'pee1a!u abttba telegraflcma ,,!xpt'ftl\1-ł " I Speelaln 'dutba t~legraficma .. Esp~etIIlH. ~ AMERYKA PRZECIW NIEPODLEGLO 

OENEW A, Zl l t ' ' , ŚCI FILIPINć •.• 
u ego. - ~ O' SKW A 27 I t Inowiew zażądał od niego , ptśmien- . '~ Agencja Wschodnia. 

Epidemja grypy w roku ~ietącym ~, . u .eg~. nego wytłumaczenia się. Radek je- Londyn, 27 lutego 
pochłonęła znaczną ilość ofiar. Urzą~ Konflikt ml~dzy Radklem 1 ~!no- dnak na list do niego, wystosowany &eltrełarz 'Stanu Hughes wystosował ' 
zdrowia zanotował .2600 zach.orowa~ wjewem przyb1era coraz bardZie] 0- nie udzielił żadnej odpowiedzI.. pismo do kongresu, wypowia<l:ają~; ~1~ 
na grypę w ostatn 1m ty godmu. Nal- stry charakter. I Obecnie Zinowjew zarządztł, by E.rzeciw niepodległości wysp Fihp :~sl~l C 
więcej wypadków za~ otowano ,w Po wystąpieniu Radka przeciw przeciw Radkowi wszczęto docho- Zdaniem Hughesa pora ku temu me )e~ 
kantonach północnych l WS lhodt11Ch Centralnemu Komitetowi part]'i, Zi- dzenie. odpowiednia ze względów politycznych finansowych. Dopi,ero gdy splata pożye 

• . . " ,."" ~, ki udzielonej Filip:nom będzie zapewni' 
Dyktatura Dzierżyńskiego. na,-sprawa niepOdległości Hlipin stani 

Bankructwo. 
SpC!CJaIna: służba telegraficzna "Exp,ressu", 

NOWY JORK, 27 lutego. 
.Llnnell0 Pereta Company" od­

dział · Ioskiego banku zawiesił wczo­
~ ,P.łatn,OŚCi• ' - ~-

kt' się aktualną. 
MOSKWA, 27 lutego, - Jak Wiadomo'IPozos~ał w ~ękach Dzierż~llskiego, , ory _----

komisarzem komunikacji zamianowany jest obec~ le, pro~z ~ego komlsarjatu, klerule 
łotysz Rudzl1tak młody człowiek niebar- rówmeż kOmlSarjatem spraw wewnętrzn~ch, DYMISJA GABINETU W BELGn 

" , . !' d ., mocmk z dzo nawet piśmienny, do niedawna jesz- którym nO~l1na ~le rzą zlJego po polska Agencja Telegraficzna, 
cze będ~cy pastuchem ~Y,dła. Jest to cz~ez\~yczaJki, Blełoborodow, a takte -: Bruksela, 27 lutego. 
110minacja czysto dek,ora~Ylna, gdyż, fal~-lnałwyzszą radą gospo,darstwa ludl)~ego 1 Rqd pód;d się do dvnUsii: 
tycznie zarząd kOmlSarjatu . komumkacjl głownym urz~dern pohtycznym. 



Str. 2. 
• • 

"Czarne listy"'. 
~rawica uważa ponadpartyj­
'łość za pretekst do ządania, 
.. by rząd składał się z mier-

not i maneldn6w. 
-0-

Skorał.lzowane stronnłclwa prawicy 
nie ustają w atakach na noWegO ministra 
spraw wOjskowych. gen. Sikorskiego. 
Po "groźnych" rezolucjach na te!enie 
sejmu urządzaia teraz zgrom~dzema n~ 
I)rowincji, na których przerózne orgaru 
~acJ'e nawet ,,związki dozorców domo-

, ł" t wych" i "stowarzyszenia s ug ... pro e-
stidą przeciw "zamąceniu akcji sanacyj 
Dei przez powołanie polityka na stano­
~sko ministra Sll't'aw wojskowYch". 

Akcii POWyższej wtóruje artyleryJ-
6ki ogień prasy. 

Prasa jest najbardziej przezorna. 
Strzela ona nietylko do pozycll już zaję 
tych, ale ostrzeliwuje drogi, wiodące do 
nieobsadzonych jeszcze "pozycji węzłn 
wych". 

Tal{ np- "Gazeta Warszawska" o­
świadczywszy ponownie, że min. Sikor 
skiego uważa plI"Zedewszystldem za po 
Utyka wylicza już zgóry, których to 
wojskowych równie7: za polityków uwa 
ia i za powołanie których rzuci na rząd 
anatemę. Naturafuie na pierwszem miej 
scu figuruje nazwisko marszałka Piłsud 
~kiego. 

Rzecz jasna, że "Gazela Warszaw­
ska" znajduje jeszcze więcej "mężów po 
tępionych", gdy idzie o stanowiska rzą 
dowo - cywilne. 

Jedna czarna lista jest więc gotowa. 
Ponieważ "dobry przykład" nie po 

%OStaje bez wlP'ływu, możemy oczeki4 
wać w najbliższym czasie ,.list pro­
skrypcyjnych" ze strony reszty grup sef 
mowych. "Wyzwolenie" wYda listę zie 
lono - czarną, PPS. c%erwono - czarną, 

Gdy nastąpI, ponadpartyjny rząd p. 
Grabskiego będzie uchroniony od fał­
szywych kroków. Skoro tylko stanie się 
aktualną jakaś zmiana w gabinecie, pre 
mjer przegladnie wszystkie Ustv pro­
sksypcyjńe i zobaczy, kogo mu miano­
wać ... nie wolno. Wyłączonych' z obie­
gu będzie przecież najwyżej kill{aset o­
sób. P. Grabskiemu pozostanie więc je. 
szcze rezerwoar 28 miljonów obywate­
li. Będzie w czem przebierać, a nikogo 
'iię nie urazi. 

Coprawda p. Grabski ~rzekona sIę, 
te na czarnych listach znajdą się wszy­
scy wybi1nieisi ludzie, ale trudno: każ­
dy wybitniejszy umysł ma, wrogów, 
wrogowie mają głosy w sejmie, a rząd 
od sejmu jest zależny. W rezultacie ga­
binet będzie nietylJro ponadpartyjny, ale 
i bezbarwny. Polska osiągt,Jle staD ide-
~dny. . 

I(rwawa ironja! 
Ale dość ironii I doś~ tai'tów. ' "nze­

ba wreszcie zacząć mówić na serjo, 
trzeba wreszcie prawdzie spojrzeć w 
oczy. 

Zaciekłość parłyit1ia pcha nas w prze 
paść. Dziś zbiera się do podkopywania 
dzieła sanacji. 

Postawiona przez prawicę teorJa o 
.. ponadpartyjności", polegającej Dra usu­
waniu od p!l'acy jednostek tęgich i bio­
rących oddawna udział w życiu pubU­
cznem - jes~ objalwem głębokiej cho. 
roby, tr'~9iącej nasz organizm. 

Sanację może w naszych warunkach 
przeprowadzić istotnie gabinet ponad­
partyiny, t. J. nie będący przedstawiciel 
stwem grUJP sejmowych. Nie wom je­
dnak ponadpartyjności uważać za pre· 
tekst do żądanlil3, aby rząd. mający tak 
wa,żne zadanie do spełnienia, stał się 
rządem miernot i manekinów. Mierno· 
ty państwa nie uratują, a manekinv bę­
dą pomszane za kulisami przez stron­
nictwa i nie IPrzeciwstawią im własne­
gO krytycyzmu, ani własnej woli. 

Taki gabinet ponadpartyjnym nie bę .. 
dzie . 

Do rządu sallacH naroży powołać 
wszystkich, L.iórzy mogą coś zdziałać. 
Czv powołana osobistość sympatyzuje 
z jakiemś strotmictwem - to rzecz o­
bojętna. Można się od niej tylko doma­
v.ać, aby wszedłszy do ponadpartyjnego 
rządu, uważała się wyłącznie za pra­
cownika fachowego i za sluge państwa. 
Dopiero. gdyby się okazało, że minister 
zadania swego nie pojmuje, a tylko 
spełnia rozkazy partii - wówczas, ex 
post można wyłączyć go z gabinetu. 

Zgóry nikogo usuwać nie można. 
1eżcli to zrozumienie ist11ieć będzie we 
wszystkich itronnictwach. wówczas do 

.. 1:XPRESS WI ECZORNY" 

Włochy, francja i -Jiemcy ·nja publiczna w 
Ameryce, a Liga 

Narodów. przed wyboranli. 
Jakie będą ich rezultaty i jakie znaczenie? 

Zwycięstwo faszyst6w we Włószech jest pewne. - We Zwrot w poglądach panu .. 
Francji najprawdopodobni~j blok narodo~y p.oniesie k~ęs- jącego stronnictwa repu-
kę. - W Niemczech ~yskuJą .przewa$!ę zywloły kraJne: . blikańskiego 

monarchistyczne I komunistyczne. • 

T,~zy tt:taitsltlwa etUJrIOiple~sdctJe pinz,eJjtdlą 
w J1Ja1jbIHż'S1Zym cz.aSlile 'Pl'óhę II1lOlwylah wy 
OOlrÓW dlo cUIa:l U5ttłJwrodJaJwczYICh . 

W ikwUleJtlndlU odlbędą sdę wyblOlry dlo 
p/atrnlall11eul'fiu w.llO!SIk'ileg1o, w majlu dlQ- flnam 
ciUJSklileo ńlziby -ctlelJJiU Uolwlaln'YIC!h ; tan?że w 
NremcrrelCih tnaJS/tląIpiilą wYbOlI"Y dl<> Re,ilchs­
talg'il1 w rnresd'ącalCh wIDooemlIlych, IXra,w-
dl" lmdle w malju. 

~ wyb<Qlry we wszys'fi'kfflch tylch 
pal .:Clh b~~ milaQy dkllIl!iIołs~:e ZJ1l3.lOZe­
nJile diJa. tilcJI 1j:K>i!Jilb~M wewlI1'ęłttrzm~ II Wt~a 
łJaczmed. 

WyblQlry wlItolSt'kDe zaidJecyid)ują o rem, 
czy Wie W~I()IS'Zooh wtlrzytt11la slilę d\yUcl1a­
'bura ~alszy.zmru, a WUlęc fi ustrój falSZY­
si101wsk..il, a zl(lJT!alZem czy WIochy KrrO­
czyć będą w sltloiSJUlIlJku clio trlesztty Euro­
py ~Iemli roramm, 'k!tórean~ ProWlaldlzdJ je o­
boonnle MUlsoolli'Ilil 

Wylbory wtnlCfUlSlkrite dJrudlzą oldlpowuledlź 
lfLa lPytlarr1~te, czy rz.ądly .,będą SIPOOzywać 
<:łJaOOj w:ręku plr!awilC01WO-<Ce1l1ibrowego 
b11101k1u :naJliodlo'weglO". czy ile ŻlmOlŻe PlI"Zej-
00. w ręce JgtrIW;:J1 lewliloo,wych. TaikJa zml1l 
nla OZblaKmail:aby zlUlPlełtlną rtCIW1i!Zlję weWiI1ę 
1!nZll1Ie(j ptoiliJtlylki ~ralJ1lClUskiłej ptOId wzg1'ę­
dleim golSlIJ!odiaJI1azo SlpOOecllln Y1l11. Z 'UlPdllllile 
ildiem1ty1cz'fllile . pi1'iZ~dlsittaJwiła sitę Sl~n·a Wlal 'W 
NilellTIlczte:ch. 

Włochy. 
J:śże wygląd!adą sz;alIlse wY'~ w 

wszYSltfklilch t"yIoh ttlr.z<ech 1JIaiństrwad.1? 
We WIIQ<slZedl zwycięstwo faszy­

stów, zdaje się nie ulegać wątpliwości. 
f1alSlZyśoiJ mają 1rJf.1:lty~\1o 1J1Ja~lrepjlej zOIrga­
TIIiI~nle sbronll1ilCltlwlO, n&e:ty'lllro dlzrilerżą 
w tS\VYloh rnęikJlłiCJh administrację, If1tletyl'ko 
UZIl1JaUą terror jako metodę waJkI, alić po. 
tJltalclltto sńalią dJo lkaJmlPla' :~i, ZllłlSQłmlli w suk­
cesy. Mus1Si01H1n1i! podniósł kurs lira, 
zmmIHej!szy1l bezrobocie, lJ:o~e'PlSz'Vfł w ZII1Ia­
CZłI1~ mile'l"'Ze bilans handlowy Włoch. a 
w poN/tyce z,lłig'I'1amlilClZneti wysunął Wło­
chy na· jedno z pierwszych miejsc Eu­
ropy. 

KitlO może SliJę im ZlrelSztą vrz,eci,w5/tla1-
v.<i<ć? 

KlOimlU!nnSclI p/ł13JW~~ nnle lilstttl!lleią, par­
tja socjalistyczna jest rozbita, prawico­
wi Iiberali idą ręką w rękę z faszysta­
nU, lewicowi liberali maja tylko wpły­
wy lokalne. WwylSttlkile te stlrontllilctJwa 
obc~ąŻlO!lle są IZlI"etSlZrVą II1nle śW1ietlną 1frndiy­
cją swydJ. rrządk'>lw ~ elPdkli! rptt"ZIeIdlfruszy­
stbw 9k1itet!. 

Na IpIl!alCłU ~!Je ~~ Jedem 
tyllJkl() 'loomlkuJ1emlt1: s'ą to populari, (piatrÓj)a 
'kaoollfilo'ka-llutoowa). Ollla 1le,ż skul~ plI"Zy 
SWtOIiICh sztah-cllairaJCh IJ[awile wszyS!tlkile 
effie\tl1JelnIVy. które są ~lCIiwtnńlkailThi ila ... 
SZytZll11IU. Na~elŻY stilę II1la.rwelt lJiic.zyć z o­
'lmblr1JOŚlCitą, że mimo kferykalnego cha 
rakteru "popularów" dOlS'O'W1aJĆ lila ich 
lhM'ę bęcfizqle mJkże wnledlU zwoJ~nnłków 
grup lewicowych, którzy nli,e wchcą, lb­
by lICh głosy odlc!lame ma kJaOOY'ClIaAów 
~1aJ1:yyclt piafl'Ttyljelk:: J)(l1S:ZIl'y lila marne. W'O-

bezwzględną więJcszość grosów (a vrJ,ęc 
nJa,wet Itly'liklo 51 piI1OC.) , OItJrzymuje trzy 
czwarte mandatów, podlc:zl3.lS. gd'V ilrnne 
IJis.ty dzrnellą s.ię ty1lko piOZlOstlalta nesz1ą· 
tj. jedną .czwalntą malnalal[ów. 

Francja. 
W'C PianIlcJIr tJilazyĆ sfi1e niaJ~e~y z k~ę­

slką IJkJlku TIlaJrod1oW1e&1Q. NilertOlwodJzr€1:1re 
SIpIortlklat mOłŻJe MoIk tJliaIrtodlawy ze wzglę­
du na niezadowolenie z gospodarczego 
stanu rzeczy, a przedewszystkiem ze 
wzsdędu na spadek franka, zwiększone 
podatki i drożyznę franka. Im1la. rzecz, 
że dloljśCiie clio cdlu r:ząd'u OIptJ.lfltJegl(} o lie­
wnicę 'iiz!by nratnlcl\lstlile,j, piodągmę,tobv za 
sobą Iffelwne zll)a\&'lOldlztemffle ńomn.t w rr.amcu­
skn'ted po1iiltyoe zl3!g1I'a!ł1iilC:Zmlej. z w tIaJsz.ctZa 
w SJtIoISlU'flIkJU diO A.1ntg/l[jil. 

W ostafnich czasach daje Snę llatUwa­
żyć w opinji publicznej St. Zjedn. Ame.­
ryki Półn. dość znamienny zwrot w sto .. 
suku do Ligi narodów. 

Nitedawno dopiero zamJescił "New 
Jork Times" aTtykuł o Lidze narodów, w 
którym ostro przeciwstawia si'ę oHcjał­
nemu stan<>wisku St. Zjedn. w tej sI? a· 
wie. 

"New Jork T.ilmes", reprezentująCJ' 
opWn6ę wpływowego odłamu inteligencji 
panującego stronnictwa repubLi~ańskie­
go Występuje w obronie Ligi narodów, 
co śW,i,adczy, że i opinja amerykanska 
zdaje się ,zmłeniać obecnie sw~ dotyćh-
cz.asowe Zlapatrywarua. , 

W zw~ązku'z porusZ/oną w notach 
Wy\l1flk: wytb!OIJ:1ÓW w ztllruc:zlnIeB ~If'zle wymiecionych w końcu grudnia między 

ZIaille'Ż1l1y jleislt ()la sojlUJSZ.ów wybomc.zjllCh. 
OrolYlImtOja :tiralIllC'Uska roryiluuie bowllem Niemcami, a Francją, sprawą przyjęcia 
lmstę, /która u:z.yS!\laJ belZl~lględmą iUlOtŚć Niemiec do Ugi narodów! W'spOO!J1i:ane 
głosów, je:stZ1c:z.e blClJI1dlzlilej, amd'.że1!t oodly- wyżej pismo zaznacza: . "_ ~ " 
Ir.laqja w~lOO'kla. Weldllle jejvOlS'tla'nowj1eń "Propozycja niemieck~a: wyptywa we 
lf.sifla, która uzysl{ała bezwzględną wię- właŚCiwym czasie, jako mamienny do­
kszość_ otrzymuje w d.alnym okręgu 
wszystkie mandaty. Oklręgd te są zaś wód, że Uga narodów niJe jest jeszcze 
banxllzo dJuŻJe, na 'klruż,cliy z If1Rch J)'rzYlJ)'ada tak zdyskredytowaną i martwa ~zoną 
J:<O Ikfi['loomaś-c,i!e manlJdlaoow. instytucjom, jak to sobie niektórzy ame-

W pO\plrzedlnffiCh wyoolroch w r. 'i919 rykarue wyobrażają. Wbrew poglądowi 
blok narodowv miał do czynienia z prze prze. Coolidge'a, który uważa, że Liga 
ciwnlkami idącymi luzem. JiUŻ fu sama narodów stanOWi ŚWLatową agenturę po_ 
OklQ\lrilCzl\1rOŚć SI>CJlWlod!QlWI3.1tl3., . otrzymał lityczną, kt6rej traktować poważm~ nie 
on o 100 mandatów więcej, aniżeli mu 
się należało w myśl zasady czystej pro- należy, instytucja ta codzi'eń prawie zdo-
porcjonalności, ze względu Da ilość u- bywa większe znaozenie. Z pewnością dla 
zyskanych głosów. si. Zjedn. Liga nar-odlów nie ma jeszcze 

ObelCtJldie leWliJca - procz k:OImiUfr1ftst'tl6w znaczenia.. Ale, jest to tylko początek 
- pujdzie ~o wyboró~ razem. Rad~U który zapowiada wiele na przyszłość dla 
i radlylklailli sooJt3Jl~1ŚCIi (lew1i\ooWtO-mlle- całego ŚwLata. Dla NiJemiec jest to o. 
sZlCZlaiftSka) postanowtn ~aWTZe~ S<llusz . • 
z socjalistam ił wystawić wspólne listy statnl'a deska ratunku. Gdyby Liga na_ 
w okręgach. 9ocj:.:u1ijlŚoCłi m acoolg're'Sli'e w rodów była w stanie uczyn~ przynaj­
MamsyJ.jrll odlrzlUtaifllit żądJC1I:1UIe kloll11'1l!n iJStów , mniej dla Niemj,e.c to, co ucrynił.a już dla 
aby Irlrurt,i'a $lOlC!.iaIHIs.{1yICZII1Ja ~lIOda ~viJe- Austrji, to autorytet jej wzróslby n1.epo­
!T{lł~ • S<?,j'u1SZ tyllkio z 'k!OO11runliLS~' &1 zgo- miernie Nadejdzile dzień gdy republi. 
dJziIlh snę m solfUJsz,e z bwriJUllłiZYtmą llewlilcą '. '. ' 
W 1;e[) spoiSÓlb blok lewicy teoretycznie kańscy pohtycy, a na;wet rząd republikań , 
iuż zaistniał. ski w Waszyngtonte przezwyciężą ner-

PIrogm,Olslfiyf{f.tettn dl1a J)rzys'Z~yc1i wy- wowy strach i traktować będą Ugę naTO 
oor6w s.ą wyhOlr'Y U'ZlLlJI)el~nfilCńjące, odby- dów, jako wysoce dobrocz.ynny organ po. 
ile Pf'ZIed 1cJiIIllm rndleSliląoatmt j.edl:JYll11. z śrecDniczy, urzeczywistniający dobrą wo. 

,oIlooęgow. Btok narodowy stracił tam Je- lę i dążność do pokoiu. tkwiące w całe; 
dną trzecIa głosów. a znaczny przyrost ," .. -
wykazała lista radykałÓW tudzież lista 111dzkoŚC1 ' . . ' , . , "", .O't .~ < ~ " 

komunistów. Soc&aIDilśc.'j. 3<lb6r:zy dlo wY'bo AmerykalÓska· prasa omJaWlJa teru 
r6w s:z!ldl OSIOtb!:l/() rlOlIl,iJeśilli zmt1llclZmą kJIęSkę. żywo IZagadnienoo podniesJ,enia autory­
Gdiyby iel?lI1l3.ik jUż Wltk;ic!Jy dlolSlZil\o: h~!lo dl? tetu Li'gj narod6w. Listopadowy zeszyt 
lrompll"lo~:I~'11 .radyjkI~ltów z SIOlCOI~:D;l$Ińarrn·l~ wydanego prz<ez "Amerikan AssociaHon 
wSI::IÓ]na Ich l~lsta ()I~'<tgtJlęJahy wfię,lklS'zlOŚć f I . l C '1" '" b" 
a!bSlOl1Iuttną ~ zySlkJalVal WlSZys,tlkdle mandla~y. or nternattooa 'onCl, r:vtlOn z iór ar-
KMxlIa z tJfilch g1t1ooi~ że sama U!ZY'~'\1a W11ę- tykuł6w p. t. "Czy da SIę Liga narodów 
'kis\z()IŚĆ wy'Silalrk:ZadąICą dlo. uae-c4ita rządów uratować" przynoS:i: slZczegół'Ową rozpra. 
w swe ręce. wę prolesO't'a Charlesa Walstona . 

Niemcy. 
hec 1lego, że ndłe W>yl~hllc:romą jest absen- W N!łIennC'ZleIcIh, jłaQc oczą OiSfuffinfite wy­
cja SOCjalistów Il:t.r.zy W)11borr"aJCh (pomy- bary w Tu:rymg'j!h, Salk'S()I11,j:j~ Luibece i 
śilamra jaklo PJrl()łt1e1St przetCJDw qrdYllllacji MeJ~:lliemlbrulfg1U, 'PlI"zeJjJa'wila sję ,rald:y1mlHlZa­
wył)lOIrtCZetO lulSttla pCJll)U1tarow wlZlihiogliaJby cja w dJwu PII"WCi'"'filllyloh iklilelT'illllkach: 
SIę o zaJS~p g1l\Q1s'ów 1}:~niaJcZlOl11'Y1Ch dUu milistary&yczno _ nacjonalistycznym I 
kalIltdtydla1tów SIOC[Jad\ils1ttycwytCih. lwmunistycznym. JlelSlt tIo zmzumillł1f'e, 

Profesor ten, który już oddawna wat­
czy o umaniJe Li.gi w Ameryce, propo­
nuje ;zaopatrzenie Ligi namrl:6w w wła. 
dzę wykonawczą, która ma być wprowa­
dzona w czyn z pomocą uzbrojonej policji 
Do rozprawy powyższej napisał wstęp 

rekt,or Columbia - uniwersytetu prof. 
ButIer, przyjaciel bliski zmarłego prezy-' 
denta Hardinga, kt6ry d'O{ąd gO'rąco wy. 
stępowa;t przeciw udiz.i,ą'~'OIWi Amerykł w 

PO\PlUllalIi' ZTl()!ZlU!IT1lie,1li: J)IO!iożefnlile i' dila- gdy uw.z:g'1·ędm.j1 się, że N~lemcy prztOCho­
regJO w sWy1ch ()lclIelZ,Walch wyboJ;1c.zych dlzą CITężlką choclolbę, żle prrze;to t1mjwńlęcej 
mnlfl:u mówilą o aldleoDO!gjil IJ:Jalnty~nleti. nu!ż pOtpcuJlall1nlo~j zyslkudą żymlOny aJwamltur­
() abTlolIlme dlemlO/kIrtaqij 'PI'Z'ed futszytSt/1QJW- 'Ilfi1CtZ:e, ktl6r,e dążą dlo przewrotów ogól­
ską dyik1fullluJrą. no-europejskich, maljlącylch rzeQ{omo za-

NOle jetst wUIęC wyikihllczlOIne_ że pIolplU- peWlllIiIć s'ZICz,ęś,oile NilellTIloom. Czy j'elcllnak 
1:ami zdooędą IJ1talWet 30 - 40 ~roc. wszy- nile if.lIolwsrtfamnle ~Iltm hllci.\! re'SlZty stlrom· 
stldch posłów. n~lClt1w, /który rw;CtJl1 ol$lilągt!1dle- wd/ęksZQŚć, 

Syt!U1aqfe OiP'QtZYicjlil alIlltyfugozytSool\v!Sikńej lub c:zy tle g(rlupy maw'et klą<c hl'Zem -
tJJtlliUJdln[la jelCllnalk: lI1ule\Sltyclhaln,Ue nowa or- U1Jte u;zY1S'Im.;ją PTz.elO~też wlięced mamdiatlów, 
dynacja wyborcza~ POlSt1allllaJwiaUąc'a. ile ialk ooY1(:J.twile palrttje Slklialjne o - 'bem 
Lisha. Iktt'ó.ra uzysJka w p:ewnym olklręgu Imll'OZY przyszłiOŚĆ. 

•••• 

rządu wejdą najwybitniejsze indywidu· paiistwem. Nie ulęknie się On też zape­
alności, reprezentujące rozmaite klerun wne i nie zejdzie z obran~i drogi. Lu· 
ki, jednostki te będą ws.pólnie i owoc- dzie i stronnictwa, które bawia się w 
nie pracowały dla państwa. Gabinet nie to wyłączanie", mogą zaś tylko osiągnąć 
popadnie w iednostronność, a jegO PO" dwa wyniki: zwalić gabinet i wziąć na 
nadpartyjność będzie nap.rawde warto- sie odpowiedzialność za wszelkie lIa­
śclową. stępstwa. albo wyłączyć się samemu z 

Powołanie min. Silwrskiego jest do- grona tych. których głos traldowany 
wOdem, że premier Grabski rozumie 11:~st powaiPie. 
dobrze. co to jest problem uadzenia ~'- ... 

LidZie narodów. 
.' 
Ol 

WZNOWIE JE FLOTY WŁOSKIEJ. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 27 hl'tie'g'(). 
Przyj'l11'lłląć de1egaqę \q ż,s-zych on 

cerów ma'rynalr'ki, MU5soH\ni wygłosił 
klrótkie przern6w.ie'll,ile. w kaórem międ'zy 
itrnnymi powiledzial: 

"Wszyseko to, co się wśród WM 
d!ziieje, stawila sprawy matrYlnaa<ki lIla 
pier'wsze miejsce. Na lądz'i1e jestleśmy 
dOtstJaltecz,nile zabezpieczeni, nite można 
tJegO powil6az'i,c ć (} morzu. Moim Z>aJm~la­
rem i"es.t SitIOI~ t1itQwo wzmaonit:11Ć si~y na­
szej floty. ZarpewłI1nlaJm Pru.:ów, że uc:zy~ 
lfLię wszystlko. aby marY'naJrka nasza by 
la przY'&1otowa'ną na W?tzejlh.i.e ew~nbuaIl 
I!o~,cilt - . - ' ,..'-
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Z teki ~ar~l{ałur Stan:s~av:'a iD obr2yńskeego. 

Pożar w "TeatraInej~'. 
- , 

Zgrzyty.· 

Drażli" e przyczl' ':I •. 
Z pOdmiejst<iej wsi o skwarnem lecie. 
Ody wszyscy uciekają z miasta 
Do Łodzi przyszła, . - wiejsi\le dzIecię, 
Panna Aniela szyk - niewiasta. 
Teraz, gdy w mieście sro~azima 
Umyka na wieś cud - dziewczyna; 
Czemu jej nagle śród nas niema? 

W tern jakaś tkwi prżyczyna: 

Jan był przez dhl ,~ i czas czerwonyt1L 
Burżujom tęgie sprawiał lania, 
Nagle przemówił innym tonem, 
Paskarzom do nóg się dziś kł'1nia. 
Co tak natchnęło radylmła, , 
Ze mu zml~nna się doldryna? 
O, krót!w brzmi odpowiedź cała: 

W tern jakaś ti;:wi przyczyna. 

Pan Karol w('iąz z~ damnllmmi 
Ona od wieczora aż do ranka .. 
Ledwie dzlerlatk~ jakąś zmaml. 
Już dla niej wzorem jest kochanka. 
Wtem laluś rzucił wszystkie damy, 
I chodząc, w pałąk się ugina, 
Kto jego lmysłom kładzie tamy~ 

W tern jalmś tkwi przyczyna. ' 

Pan Prot, urzędnik w magistracie, 
Chof mały, lecz nie równy zeru, 
Zawsze z pogardą patrzy na cię. 

. . Łat .... Jo nie wyda ci papieru; '. 
Lecz nagle papIer mknie galopem, 
Pan "radca" giętki jest jat, trzcina, 
Co się znienacka stało z chłopem? 

W tern jakaś tkwi przyczyna. 

PIosenkarz, bawiąc mis na umór. 
Co dzień wesołe nuci pienia, 
Wtem stracił cały złoty humor, 
Wiersz kleci całkiem bez natc :mlenła. 
Czy winna duszaje;o chora, 
Ze mu się Pegaz tak zacina? 
Spyta~cie le'llej redaktora, 

C,l wie. gdzie U{wl przyczyna. 
S~t. 

) , "' 

Walki frantu kie w cyrltu A. Ciniselli. 
XI. dzień. 

~PIEW ACZEK (Czechosł.) - ORlOW 
(Kaukaz). 

PrZi~ctDwlnlitcy nie wy'klaz.aili Ż adl!le j 
OechIl11Ik:i" szczególlllale Pa'ż. k"ÓfY oikaza t 
sLę barrdjz;o sItabym prze':i1w'n;lkil:m. Zwy­
ciłęooa, BOI )!!JlwSJkil, lI11f1mo sw<eog:o wi'eikLl 
W}I1k:::.ztlf,i.e pewną tK!dllu-a..\ę i orje'ntację. 
Po czreooch m.~utoch wSIPaJni1alym chwy 
tern "p<rzredl.1d prus" IkJlrudlzl:le P Oip !awSlki 
bez wys. PlI"z.eclwlI1ilka !l1a IlO(PIalt!ki.. 

CZY 

" . " ę 

• • 

" 
ISI wspólnicy" tow. akc. L. Ciayer 

pod kluczem. 
Tajemnicze anonimy. -- Skonfiskowany transport • 

Precyzyjna organizacja bandy złoczyńców . 
...... 

. Od kilku tygodni administracja fabryki ry~h znaleziono większą 1lość towaru, skra .. 
Ga.1 era była zasypywana anonimami, w dZIOn ego w fabryce Gajera. 
który~h wymieniano caty szereg pracow- Energio;,.zna akcja urzędu śledczeao do­
nih"Ów tej firmy, jako sprawców dokony- prowadziła w rezultacie do areszt~\Vania 
wanej w tej fabryce systematycznej kra- złodziei i paserów, a mianowicie: Józefa 
dzieży towarów. Kory~k.olYski.el;':o, _!ana Forysiaka; Zofji 

Roztoczona nad osobnikami temi ob· RadZ1eJewskteJ, Fehksa Gryberta, Marcina 
serwacja nie dała pozytywnych wyników Knura, Józefa Białowąsa, Stanisława Ro­
i zdawało się, że anonimy te są jedynie sińsk~ego, Jana Fijałkowskiego, Bolesława 
chęcią zemsty. Radzlejewsklego ·j Marji Kurpińskiej. 

Przypadek jednak chciał, iż wywiadow- Szajka ta była doskonale zorgar,izowr 
cy urzędu śledczego wykrywszy transport n~ i posiadała nader spra,wną służbę wy· 
skradzionego z teJ' fabryki towaru stwier- wladowczą, która uprzedzała o niebezpie'-

czeństwie. 
dzi1i, iż został on sprzedany przez robot- Na czele J' eJ' stał J' eden z robotnl·ko· IV 
nika fabryki Gajera, na którego anonim f 
wskazywał, jako ńa herszta bandy. abrycznych, u' którego też utwo_zono 

główny skład skradzionych towarów. 
Wobec tego dokonano szeregu rewi4':ji u Odebrany łup przedstawia wartość 3 

osób wymienionych w anonimach, U któ- ml1jardów marek. 

W Łodzi inaczej I •• 

Tabakiera dla nosa czy nos dla tabakiery? 
Jak biuro "Orbis" udziela inf~rmacji podróżnym. 

Od dłuis.zego CZ;! S11 l.lrzędn.icy biura ranj'a pewnego procentu od opłat za hi. 
"Orbis" zwracającym się po informa.'cje lety na 'podstawIe specialnej koncesji, 
podróżnym udZlieJa1ti wyjaśni eń brurdzo wydanej mu przez min. kolei żelaznych. 
ścisłych w sposób, świadczący zarówno \Y/ zakres obO'Wiąvków wchodzd rów 
o kulturze urzędników -:- jak równie! I nież inf·ormowan.i.e pasa~erów o ruchu 
(') zrozumieniu przez nich społecvnego pociągów, gdyż jak już ~a~naczyliśmy, 
zadania biu't' kolejowych. UrzędnicY cl, rozkłady jazdy bynajmniej nie są ułoi;-o. 
zapytywani o godz,iny przychodzących ne W sposób umożliwi~jący pa'sażerowl 
i odchodz:ących pociągów - ra'clozą poo. ~orientowrunie się w zawiłych kombina­
dróżnym, by . studjowali na dworcach cjach, pnękreśle·n1ą,ch, w",kreśleniat:h 
tabele ro ~kładów ja.zdy. zmianach i t. d. 

Tego rcid'zaju "info.rmowa.nia" należy Odsyłając więc pasażerów po infor-
bezwzględnie nap;ętDQwać, gdJvź na s.tu- ma<:je do... urz1ędników jazdy - biuro 
diQwanle zawikłanych rozkładów jazdy, "Orbis" narusza bezwzględnie warunki 
n:e każdy pod1'óżny ma cz:as, a trZleba koncesji, co też dosadniej należy uwynu. 
również wziąć pod uwagę, że wskutek klić wobec faktu, że oddziały w Krako­
zamieci śniażnych zachodzą w ro~kra- ".ie, Watszawie, Lwowię i większych 
cl,' ·ch tyC~l częste zmiany, które bynaj- miastach udzielają wszelkich żądanych 
mniej n:e s·ą uwh:liaczn.i'alOe na tablicach informacji, nie czyn iąc żadnych objekcji. 
crjentacyjnych. W Łodzi, jak zwykle inaczej!.. . 

Biuro "Orbis" otrzymało prawo pob~ ! ! 

Ulgi dla )okatórów, mających dzieci. 
W B o r d e a u x pewien filantrop mieli jedno dziecko, w ciągu sześciu lat 

pragnący pozostać bezimiennym, ofiarował - dwoje, po dziewięciu latach troje, po 
miastu znaczną sumę na wybudowanie do- dwunastu latach czworo. 
mu, w którym mają być mieszkania dla I Będą płacić tylko dwie trzecie komor­
młodych małżtństw, wynajmowane na na- nego i zapłata będzie zmniejszona o 10 
stępujących warunkach: procent po urodzeOlu każdego dziecka, je-

Młodzi małżonkowie nie pominnj być dnak nie będzie mogła być niższą od 10 
starsi nad 25 lat, nie posiadać majątku i fr. miesięcznie. Cena mieszkania będzie 
zobowiązać się pod groźbą wymówienia podwyższana o 10 procent, gdy. dziecko 
mieszkania, że w ciągu trzech laŁ będą skończy lat 18. 

,....-----

Brawo, filateliści! 
. . 

Oby wasz przykład był szczęśliwy!.. 
Znaczki należy' przesyłać do prezeSI1 

z<łTządu Polskiego Towarzystwa Filatelis­
tów w Warszawie, Mokotowska 18, m.22. 

Licytacje odbywać się będą w środy 
w lokalu "Lutni", Sienkiewicza 8, od godz. 
7 -ej do 9-ej wi,eczorem, 

Listy ofiarodawców będą ogłaszane VI 
miesięczniku "Nowy Filatelista". I 
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Okręt zgrozy 
egzotyczny dramat w 6-ciu aktach 

2-ga serja z cyklu 

"Bogini Dżunglji" 
Początek o godz. 3-ej po lWł. 

Dziś! I (AS.NO I Dz"l 

Zakończenie obrazu 

Dwie ~lieW[lynki ParYia 
Dramat tyciowy w 10 alttach podług głoś­
nej powieści Louts feuill"da "LES DEUX 

GAMrNES DE PARIS·. 

~ó~~~ SAnilRA MILOWAnOff 

WYCINANKI ŁóDZKIE. 

ERWY. 
--Q--

Jesteśmy p1'Z'edenerwowani. Nerwowe 
fempo miasta udz.ida się naszym nastro­
jom. Stanowcz,o za szybki rytm! Pędzi. 
my na oślep, potykamy sdę o niedopałek 
papierosa, padamy - wina naszych 

Ilerwów. 
Idziemy na maskaradJę, oodZlimy się 

_ skutki zdenerwowania. 
Kochamy się nerwowo, śmiejemy się 

.n.erwamj, chodzimy po ulicy na ner­
wach, gramy innym na nerwach, ner­
wowe są nasze ruchy, mamy nerwowe 
~warze, rozmaw'amy nerwowo wyma­
chując nol!a.mi i rękoma.. śpimy nerwowo 
jemy nerwowo, nerwowo, i nerwowo, i 
'lerwowo ... 

Podrzucają nam bomby pod miesz­
kania, wylahlj~ zaledwie dz.i'esięć szyb, 
o'c właściwie się nie staje, trochę huku 
i nieurzyjemne~ swądu - a już całe 
m~'3.sto krzyczy na alarm: t erraryś ci, 

::zarna bomb:t, P. P. P., orgaruzacja fa­
szystowska, B6~ wie co! - a czemll się 
lak dz;eie? - Ocz.yw·ście - nerwy! 

W półmi-1ion'owei LodZli jest tylko 
drohna ~arstka 75-ciu tysj,ęcy bezrobot­
nych (na odpowiedzialność "Dziennika 
Z'arząd'l m. Lo<h;, nr. 8) a wszystkie pis­
ma trąbią o wi,elkim kryzysie przemysło­
Vlvm, o sb!fac;i, o okropnej sytuacji rzesz 
robotniczych, o roZ'goryczeniru, o zwątpie 
o'u. o licho wie czem jeszcze - a czemu 
~ię tak d~eie? - O~ywi'ście - nerwy! 

Sarkamy na nędzę mas, urządzamy 
,."bawv dohroczynne, które są doskona­
łvm p'olem do działania dla różnych z.Jo­
M:yń~ó~v, bawimy się w titantropję, ni­
byto dla dobra najbieclniejszych, poda­
jemy astronomi cme cyfry o tych. którzy 
::odie.eil umierają z ~łodu w zbiorniach 
rn e!slr:ch, pj<;zemy sąiniste apele i ode­
zwy do publiczności, prosząc o wspar­
ci'.! r:!la ~ł..,dnych. nieod+~nych i nieobu­
h'ch - ale. proszę państwa, wyjdźm)' 
11. Pi'otrkows 1cą nJicę w słonecZlTle, nie­
c!7'elne pT7~d""ołt1dnie, co za przepych! 
"c) za komfort! - skunksy, perły, bry. 
1· ntv, karmin, Cotti , boty, glace - ręka­
w'('zld, L·O"i~'.\n. uśmiech zalotności -
n"że! _ crd?!ei tll nędz.a, ~d7lie Ifłńd , kto 
~i,~ 0tr 1 1ł, kor,o zn'l.lez'ono zemdlale!!o z 
,jl",rl'1, ko"l1U lnbnkło ch!ś szampana do 
<:t 'łu, lub amervk-ń-kich kons.erw w 

l l rowych puszkach? - nerwy, nerwy 
n~-·Ąrv ... 

7r'T'l'\ ma "el"wy, d"!1.ecko nerwowo 
l"f"e. m?7 cierplacv nerwowo, stui:ac1i 

2y't>'1e"'''OWiJll'l sh"'ż hhi c;ię dcner~o­
''J.';. n: 1"""l'\ ~1.fl. j" k sie zdenerwuie to 

;r> • ,~-i n C"ll"zvzw-:de słowa . kond"ktor 
'r 'p.'\ nerw""'o CC7v;na, polichnt kre-ci 
'? n z-w')''!'' nO. ro~ 1, ur>bvvia1ą się co­

r"z nr)wi le
'
,"rze chorćb nerwowych . 

r.e"wy, nerwy i nerwy ... 
T Drz,";d~';e cns, gdy j.,kiś o~m:oTetni 

...... '., 1~. orzvh'<><I''t'e z płaczem do kolan 
.at!d i nosk"'rży się: 

- M<>'1'l\lsi1t, pies~k uglyz mnie w 
nelwy... Piesek się zdenelwował. .. 

Murzyn. 

---=.=.C::.:X:.:.P..=.R~t:~S:.:::S~W.:...:I=E:.:::C-=Z..:::O...:..:R::..N:...::Y_"_---, ____ . -" -' -, ~---"------------"""'~ł 

A gdy Łódź zaleje powrotna fala zastoju. 

Pierwsze . jaskółki drugiego okresu, stagnacj~. 
Ciemne-wczoraj, świty dnia dzisiejszego i posęp~e jutro 

włókiennictwa łódzkiego. 
Po trzy tygodniowym gwałtow- mi artykułami wełnianemi były je- się opłakanie i grozi dalszemi reduk .. 

nym okresie ożywienia się w handlu dynie wytworem specjalnych warun- cjami robotniko-dni. 
włókiennfczym, gdy pomyślna kon- ków, w których znalazł się kupiec i Trudności kredytowe, które obec­
junktura podażowa i zwiększony w producent po zakręceniu. śruby po- nie spadły na przemysł,. w zwiazku 
związku ze zbliżającym się sezonem datkowej i stabilizacji marki, zmusza- z przystosowaniem działalności P. K. 
wiosennym, popyt, doprowadziły do jących 'go do zdobycia za wszel- K. P. do przyszłej ,organizacji ban­
rabunkowej wprost wyprzedaży na- ką cenę gotówki - w obronie przed ku Polskiego oraz ewentualność 
pełnionych po sufity składów, nastą- widmem bankructwa. zmniejszenia obstalunków rządowych, 
pił w dniu wczorajszym już dzień ci- O ó" . . bowiem sezonu o nie wpłyną też dodatnio na ten stan, 
szy, któ.ry bodaj j~st pierws.zą jaskół- kilk! :;~~~~i sl~powodowałoby nie- tern więcej, że wekstl złotowy nie 
ką drugle~o rozdz~ału ~astolu. skończon ilość bankructw co nie- uzyskał pr~wa obywateI~t"Ya w o· 

Zasadmczo bOWiem ow trzytygod- h b' ą. t r o' diu i ol res brotach mIędzy hurtowmloem, a de-
niowy okres był tylko bezpośrednim c y me dme y K .' OZ we łnoa Łógdz' w{ło' _ talistą, a tranzakcje na "otwarty ra-

'k' t b . k czasu z eorgamz a h k dl" ł . . '. 
Wyn

t
I lem łza?? rze 0śv:ank' la onsu

t 
- kienniczą, ale i zaważyło silnie na c une t o arov:y "YP Ytwadlą r~~mez 

men a, we wieJ czę et onsumen a ł' d tk' których np na spo ęgowame stę ru nOSCl go· 
. . k' . b ł 'k" wp ywte po a ow, z • tówkowych 

wtelS le~o, 1 ~ o pewm 1~~, ze. po obrotowy w styczniu dał minimalne .... 
nasycemu tegoz handel włoklenmczy w ł odczas d , lut da nie- . Ta~ WIęC na]bI!zsze .,jutro" włó-
powróci do poprzedniego stanu le- w~t~~ie PstosunkoJo Ywyż~e wpły- klen~lctwa łó~zki~go. a wraz z ~iem 
targu. , d ł ó t o' od tku Łodzt robotmczej 1 pracowmczej 

~ajdosadniej fakt. len iltlstruj~ ro- :Yli~to :az1e
w 

k7ed z to e~ezk~l ~ar- przedstawia si~ w posępn~ch bar .. 
dza] zapotrz.ebow~nta, które sklero- kow ~ ł 'e;zeze ~elkim i pobu- wach, a k.westla przetrzyma?la ok:e. 
wane było łedyme. w stronę towa- dza' Ye ~ •.• ] do obrotów władcą: su sanac~lnego znala~ła SIę zn?w 
rów bawełmanych l gorszych gatun- ]ą y pod znakIem zapytama, aczkolWiek 
ków wełnianych, artykułów mających Zbliżająca się szybko powrotna na ołtarzu uzdrowienia skarbu złożo-
W okresach sezonów wiosennego i fala zastoju kładzie kres tęczowym ne:> już wielkie, I1ędzą i głodem rzesz 
jesiennego zbyt u k'onsumenta wiej- nadziejom na poprawę sytuacji w robotniczych okupione ofiary. 
ski ego, natomiast tranzakcje lepsze- przemyśle, która obecnie przedstawia Wacław Polecki. 

• 
.Migawki sądowe. 

--:0:---

Amatorzy lukullusowych uczt. 

Kamienicznicy ignorują 
przepisy sanitarne. 

Rozzuchwaleni dotychczasową bezkar­
nością właściciele domów rozpoczęli cały 

Było to w czasach zamierzchłej prze Gd-ri-eś pod krzakami rusza się jakaś szereg prak' { antylokatorskicb, ktore za-
s.złości, jednem słowem już bardzo claw- postać. Argug,owe oko zarządzającegó grażają bezp. ~ze~stw~, publicznemu, a 'w 
no, kiedy ludz.kości nie nękały różne do- już ją spostrzegło: urywany krzyk, krót- razie wybuchu ePldemJl grożą straszhwll 
legliwości w rodzaju komisji stałystycz- ka awantura j - tnis. katastrofą· . . 
nych, przeSileń m'nisterjaInych i innych ' Oto pierwsvy amator uczty Lukul1usa Warunki samtarne w całym szeregu 
tego rodzaju "błogosławieństw". - strażak n oddziału straży ogniowe;. domów urągają naj skromniejszym wyma-

Ludz.ie chodzili włecły bez szatek Jego współtowaJt'Zysz. był kelnerem w ganiam, a "zepsucia" się studni w trzech 
odziani w białe to~i _ kąpaId s'ę podob rest~racji "Tivoli· ... ~ od czasu ~o c~a· czwartych ~om?w w śró?-,.mieściu zasług~j~ 
no w winie i jedli najprzedniejsze deI!-, su gttnę~y z, bufetu l,k.i-ery, zakąskl, owo- na o?powlednte "kroki władz admml. 
katesy - nazywały się takie uczty _ ce - Jednem słowem to wszystko co stracYJnych, 
ucztami Lukullusa, niezbędnem jest dla uświetnienią. uczt Jak strasznemi skutkami grozić to mo-

Dzisiaj uczty Lukullusa wy~ądaią lukulluso;Vych. . że dosadnie charakteryzuje fakt, ~ż przy 
ni'eco inaczej i mruej sielankowy mają Kradli - .o~szem, dla. crego rue? po.ż~rze w domu Ng 64 p~zy ul. PlOt~kow-
charakter' Kelner MarCinIak wynOSIł z bufetu, a Sklej, walka z tym straszltwym ŻyWIOłem 

. strażak Lisiecki "opiekował się" Moby została o pół godziny opóźniona wskutell 
Różl!lJi,e się ZTeg,ztą różnym ludziom czą. Naturalnie wszystko - do czasu, braku wody'" tej ogromnej posesji. 

zdaua, ale Gzasami <hieje się tak: to też strażak przyłapany został pewne- To też ObO\'liązkiem władz adminisŁra-
Pogodny wi~cz'ór lipC'owy. go romantycznie pięknego wIeczoru cyjnych winno być przeprowadzenie do. 
Ogród - ciepto, stoliczki, piwo, głoś przez 2larządza;ącego restauracją. kładnej inspekcji wszystkich domów i wy­

na rozmowa i jakaś rzępoląca muzyczka , Koniec bard.z.o smutny: na rozprawie danie odpowiednich zarządzeń, któreby u-
Anemiczne drzewka chwieją wy- zwalają winę jeden na drugiego. króciły te, zagrażające bezpieczeństwu i 

smukłemi gałęziam4 w takt muzyki, a Nic nie pom~ogt .. o: za~:ast Iukunuso .. p~r~a~kowi publicznemu, machinacje wła-
gości'e cią~ną sobie powoli ciepłe piwko, wych uczt - W1ęZIenny chlebek. śClclelt domów. 
spocena i z1!rzani c,ałodziedl.Dą pracą. A. R. ---o-

--Xx--

Zbrodnia~ze - sadyści. 
Tajemicze bandy na krańcach miasta. 

Od CZ1)~U do czasu kronika krymina­
listyczna notuje dziwne i tajemnicze wy­
padki sadystycznych zbrodni, które okry­
wa nieprzenikniona l1!gła 'ajemnicy. 

W swoim czasie w północnej dzielni­
cy miasta grasowali bandyci, którzy zada­
wali ofarom swym rany z matematyczną 
dokładnością w to samo miejsce w okoli­
cy 6 żebra. 

Obecnie znów kronika kryminalistycz­
na notuje tego rodzaju napad sadystyczny. 
dokonany na osobie niejakiego Artama 
Brandta. który został pokąsaTlY przez zwy­
rodniałych osobników, tak, te musiano 
wezwać pogotowie ratunkowe, które stwier­
dziło cały szereg ran kąsanych. 

Separacja po złotym 
wekslu. 

Pewbn belJ1liltlSlki fahrY'kn-lt, obcho­
cjJzący ze swą mi31lźDlf.lką w ob>elonoś,ci 
Mczmych WlllrJków i pra wnrulków zll\()~e 
gody. zwrócftJ! $Ijlę w'klróńc'e pobom dlO są­
d1u ze slkalfgą se1j:1Cl1112cyjl11'ą i bo z powod'U 
"zJe{g1o tlralktJOlwam':la i gróźb". 

OSlkwriY'oi's:1 p'oc.'T1alł~leY~ 'ą 43-k<fJn,itą 
wc!lowę jl byt pod jeoj \.lJf\()I1d:;:m. co talk po­
dlmŻlTIl;ljJo praW'ow~ta m8.1Jż<Jr;lkę kUlpca. że 
gO mo::n1o 'Wyptol'Elczolk<J'Wa,ia i dwu!' 1r0lb­
rll:le publ''l:;zl11,jl; "sr{Jatrym osłem" nazwala. 
S ; (lmr.I~ wi1e'l'amv slIJlrUisze1k P'Cb:~~ g'ł czem 
p-rędtzej (może na tlo ty~'ko czekalL) do 

N d b d t
, · W L' sąc'tu i m'rmo wS'2ellk)~h persY/6.:zjli CoaI!ed lapa an y OW na pOCIąg arsza\va- WOVJ .1 ·'XJi::;IZ.'ln~ Q1~s\t'aw'a(t przy swej ~k~1f9\~e se-

j)all'acy:meo. Wob~lt;: "O\-:lrziU~el;';ll lel rtrzez 
Lwów, 27 lutego. w sąsiednich przem:ałach oficerowie. W}! , p~le!l'W'SZą im.s11'1"'{:ję, OI~,k,alrży('H w'drożył 

Na pociąg pośpieszny Warszawtl- biegli na korytarz, uzbrojeni w rewolw-t: I r~Wliizdę prOlCeoo w Na~~vyż.szym SCl'd!zIi\e 

Lwów, między Lublinem a Kraśnikiem TY. Opryszki, widząc oficerów, zaczęli l ~~~~~~~~~~~~ __ _ 
Ili8padla szajka bandytów, kt6rzy wtarg uciekać przez korytarze wagonowe, po­
nęli do wagonów I i II klasy i pod groź- ozem schron,li się na dachy wagonów i 
bą śmierCi zażądali wydania od pasaże- korzystając z panujących ciemności­
rów Pieniędzy i biżuterii. Jeden z pasa- zbiegli. 
żerów wystrzelił. wtedy znajdujący się 

CZYTAJCIE 

e 

w programie m. łn. szlagierowymi 
aktualnościami JAWA" 
nalmodniejsze " 

WALKI f RAN 
Dzis walczą następujące pary: 

~. le 
li~ 

w naj nowszym wykonaniu. Ponadto 
cały program cyrkowy oru 

Cirlkls (Łotwaj-Poplaw!lkl (Łódź), BOl'owbk,-Pa.ł. 

~bo (finlandja) -f\Uchelson ("Żelazl1y żyd). 



• tmm WffilUlłnr 
Łódź 

28 lutego 1924 ' G 
• 

o · "fIPRfSS WIHlORHyła . 
Łódź 

28 lutego 1924 

• 

War'szawska g·ieł. a walutowa. . Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Czwartek 28 l~tego 1.800.000 mk. 
Piątek 29 lutego 1.800.000 mk. 

(felefonem od sprawozd. giełdow~go "Expressu"). 
, GOTóWKA. .,~ New York 9,200ooQ 

Dla opłat kolejowych i telegraficznych': DolAry 9.345000.-9.300000 Paryż 386000 
Dolary kanad. 8.975,000 -Pr.cIJga 260000 do 29 lutego 1,800,000 mk • . 
IV Sz.wa;jcaTjl3J 1,590000 
p.oronyaustr. 132,00--131.00 Szo1Jokholm 2,395000 Dla wyrobów tytuniowych : 1,800,000 mk. 

eZEKL WiledJeń 129,00 
Wlioc!hy 390000 . 

ł$elgja 329.500:"-326000 
. Holandja 3,490000.-3.475000 
:Londyn 40.250000--39.925000 ' 

'\ Nowy Jork 9.347.500--9.300000-
<- Paryż 384.250--381.000 

Pra'ga 271.050--264.500 " 
Szwajcarja 1.620000-_-1.610000 
Wiedeń 132.00---131,00 
Włochy 400000 
Złoty frank 1.80t.oo;} 
Miljon6wka 700000-675000-750000 

. Bony złote ".350000--1.400000 
Pożyczka dol. 5.650.000--5,550000 
Tendencja słaba. 

PIERWSZ PRZEDGIELDA: WAR-
SZAWSKA. 

\BeJlg'ja 333000 
l łI~andtia 3,4250010 ' 
:[(open'haga 1,450000 
LmdYID 39,450000 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIE. 

Do1Jalry 9,350000 (ob'rotIy mi'ędz:ybam-
kowe i Pt"Y'WatIne) ., ' -

Tmd:etncja ~ zmiruny dla alkeji 
st abalS'ZtaI. 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW­
SI(IE. . ~iI~f~ '" 

bez zmilam.. - rt",t~Mlłf"..pr.'" 

,CZWARTE NOTOWANIA WARSZA-
. WSI(IE. . , ~~~#*, 

bez zmilam. ~~~I!D'J' 1.t · 

Pn::RWSZA PRlEDGIELDA ODAN­
SKA. 

GDA1'ISK, 28 !lutegO. - (Tclef. od 
sprawozdawcy giełdowego "Expressu). 

M1acrkJa pod'Ska 0.64 . 
W~sz.aJwa 0,63 
Dolary 5,82 

Giełd" zagraniczne • 
GIEŁDA LONDYNSKA, ., .... 'fi' -.,. :. 

LONDYN, Z1 lutego 
Nowy Jork 430.10 
Franąa 102.70 

_ Be1gja 118.37 
Włochy 99.75 
Szwajcaria 24.82 
H:i.szlpanja 34.00 
Portugalja 1.78 
Holamdia 11.51 i jedna cZ/Wana 
Dooja 27.00 i pół 
N()rwegj1a 32.59 -i pół 
Szwecja 10.47 i pół 
Hels!,ngfotS 171 
Niemcy 1<; bili-cnów 
Austrja 304,500 
Praga 148.37 

''-. GIEł..DA PARYSKA. 

Londyn 60 dni 4.20.62 
Paryż 4;10 
Amsterdam 67.23 
Kopenhaga 15.84 

Praga 2.90 
Berlin 21 i pół-2! I łnly =warle D. ~) 

NOTOWANIA BA WEŁNY. -~) 

NOWY Y O RK, 27 l'UJtlego. 
Dowóz dlo port6w Allltarultytkru @ 00t1'fu~~ 

8,000 
Wewtnąw kraju 5,0100 
,Wywóz dO' Anglji 2,000 
Wywóz na kontynent 9,0010 
Loco 29,55 
Ma-I"Zec 29,66-29,70 
Mad 28,96-29,00 
Lilpbec 28,00 
S~ń 28,00 

Warszaws a giełda akcjowa~ 

• . P ARYź, Z1 lutego 
Londyn 102.75 
Nowy J'ork 23.90 
Hiszpanja 503.50 
WIochy 102.25 
S,7JWajcarja 411.50 
Danja 380.50 
Holandja 891.50 . 
Norwegj.a 316 
Szwecja 624 , ., 

Wrvesień 2:l ,00 
PIalźdz.iemilk 26;20--26.25 
Grudzień 25,97 

• St1ylCZeń 25,65 
NOWY ORLEAN, Xl nu'fie'gb. 
Loco 29,75 

".....~ L BANKOWE. '" 
..-BanI{ Dyskont1>WY 30.-33--32.750 

(6 i 7) 28.500 
Bamk HancfIowy 28.500--30.500 

\ Bank dla H. i P. 5.400--5.325--5.500 
;fBank Kredytowy 1.400 . 
.Bank ·Hnd1. w Pozn. 7.300-7800 
Bank Przem. we l w. 2.250..-:-22.300 

l''Bank Wit Pr. Handl. 325-350 
Bank Zachodni 10.250-10 (6) 9-10 

9.700 
Bank Z;ecłn. ziem. Pol. 4 
'Bank Zw. Sp. zar. 23.500-25 ' ł~ 
Bank zw. ziemian 600 . 

~n. 'CHEMICZNE, -ELE1(TRYCZNE, 
CUKROWE, CEMENTOW~ 

.:CerańaJ 685-700 
;Sole po·talS'owe 29-29500 
GrooZlilstk 4100 
KliJewSiki 1925-2050-2 
iJ>rulls 1700-1650-1675 
\SpiIoos 4100-4150-~ · 
{Strcm 81-84 o •• 

~_
illt 725-800-750 , .... , 

. g1rerz 17750-18 .! / 

letkttlr. Dąbrow. 3700 - , ;/ 
{ł3IetktfJryczJność 8-7800 . ", 
Pol. Tow. ElelktJr. 1000-900-1050 
BrOf\\i'n Bowery 3600-3550-3600 

(!Kabel 4-3900 
LSilla -~ świ\aJtJo 2800-'2750-2900 
\CJrodmów 24-23 
Pzersk 2425-2675-2600 
·~zęs~ce 9750-13250~13 
~Qos!tawilce 5-4800-4850 
IiMiJcba:łów 3050-3150-3050 
W'3Jrsz. Tow. Pab4 .au_ 20-19-

19500 . . . 
ritr'l~j 2400-2475- -,' 

( Ła:zy 545-600-580 ",. 

łIL. DRZEWNE, NAFTOWE i IgTA-
ł LOWE. "",- \ - . '. { 

'Ori-eW'ny P. i H. 1.,600 "t. ~-3. , ;;--. 
,Wan'Z. Tow. Kop. Węgła n.~50--27 

, Polska Nafta 2.100-, ; 
'Nobel (6) 5.200 ".- .. "1, 
)Len.adowicz 750 " .. ",~.'-
;'Cegielski 2.700-2.675 . 
\F:iltlner 29-30-29 
"Lilpop 3.100--3.200 --3 
:Modrzejów 6O-62.500~ 
~I blin 3.300-3.200 (2) 
:Ortwein 1.950-2.10b-1.975 
Ostrowieckie 46.500--43.500--46.250 

Parowozy 2-~2.075--2.025 .. 
.P<>ci<;k 5.600-6.200 

, Rohn (4) 1.725 .\ , ,,, .. -

Rudzki 9.300--9.100--9.200 . I ;;; f'r'" 

Starachowice 16.450--16.750--16.500 
Suchedniów 7.5 - __ 
Trzebinia 3-3.100 
Zieleruewskj 48-':49--48.500 
Źj. Pol. 'Fabr. M. 1.500 

IV WŁóKIENNICZE, HANDLOWE 
I RótNE. ,,-

Konopie (5 i 6) 1.750 . 
Zruwlmcile 240-242500--241 
Żyna,rdów 1540--1605-1580 
Bebol 255-257500 
BorkowSlkńJ 4-4150-4100 
Jab-lkowscy 725 
Sy,ud>y'katŁ Roln. 7-7200 
tle«' b alta 380 
Tk.ami'M 300-390 
Zach. Taw. 900-950 ' .' 
Polrol 48G-4Q0 , 
ITm:1lS\P. f Żeg:l. (7) 650-025 
Cmile:Jo6w 7650-7600-7650 
łiaoorbusch 24-22500-23 

',:, Kluoze 6300-6500-6400 
ł: Korek 55-400 

Ma.ryn'iin 6100-6200 
Ma,jew1ski .23-25 ' 
M' f1kó w 8500 ! 4f' 
Puls 700 
PusłledlnJfic 6-5 

Praga 59.70 '!.! > , 

Rumunia n.65 _ i". 

Wiedeti 33.625 : 

GIEŁDA PRASKN. 

MM'ZleC 29,72 
Mad 29,47 
Litpdoc 28,62 
Pa.źdlzrlteTmńlk 25,66 
Gru&ileń 25,41 
BREMA 27 Iu1le.gIo. 
Cena za l klg. 31,45 cet11tów ameryk.. 
LIVERPOOL, 27 lubego. 
MaJrzec 16,5~ 
Maj 16,52 
L ipIec 16,24 
Paźdz.ilemn,ill( 14,94 

PRAGA, Z1 lutego 
Amsterdam 13.14 
Berlin 8.00 za b~ 
Chrystjanja 455 
Kopenhaga 548 ; ~ 
Szt '-L-Im 906 ~~"-- ~'I! ~'I!. ~~~" ~'f.:'~·A'U'1!. ~,~ ~~ ,,-~ 

OKnU ...... ".'t~n.<:-J~~.~," ... iI.~ "." iI~cli ~.~~~.~ 
~~i ~5~ i REW~~!llift W nl!!ll~ ~: 
MaTka niemiec. '1.82 i p'Q _ bitJon ,. świetne karykatury ! 
Paryż 155 '.! ' - . . ARTURA SZYKA ~ 
Włochl' 148.50 - ~ ztdlstem Juljana Tuwim a poleca ł 

' ../ -; Księgarnia Alfreda Straucba 
OIEŁDA NOWOJORSl(A:. _ .. • ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 ~ł 

NOWY JORK, 27 lutego . .... ~~ Cena egzemPlarza 1.100,000 ma ek. .i"; 
Kurs dzńenn 4 i . edna C2JWarla proc. ~ Ostatnie egzemplarze l ",;~ 
L .1_ 4..-,nY62 J '~~',u'~'ł~'~.:t~l'"~~~:- -. :~~!!.-ł'M'~ OIIluyn M7. • _, _~'~-4i i'~ " •• ff,~ iI •• ""'-d,,, ;0-,,, II .... ..... ~lli "..: 

~xxxx~xxxxxxxx~~.xxx.xxxx ~. 

~ ~~_,ą .. ,~!~,ą,~.!l..~~ą~ ... ~~-~Y~~,,-.... I,~,~~g~~,~,~.J~ .. 
Spirytus 9400-9800 Cllr. 
Be'dłnl3Jwski 750 __ ~. 
T end'OOCja tl1iJejOOlnI{)J]rWl, 

dyskoaltlOwe:t .vwyożfrowaJty. 

X E iiWiW55f&W&iGU M&3Weei9Hf&." 

łi3lnidl1lOWe i Ił Dziś, W czwartek, dnia 28 lutego, godz. 8.30 wiecz. wygłosi fi 
, , X prelekcję orator i literat • 

Xx - . X 
ZAPJSYNA AKC:O.BANPJI'OLSKII: I Henryk Zlmmerman 

r·abr~ oM\\o1kl&w '~go. J d · subskryboWla~a 100 aIlroj, KaJSa pr.zezor X " e en śWiat, 
~~p~~~ów magl~tlmtnl m. Warr " jedna ludzkość, 

Poza.tern zaP'fsa~ * m ~e X . d . k" dIlości aiklcjk z WlatrszaJWY J:alkób Gl.ass, X . . Je en lęzy · 
Jerzy Gellbfilsz, Józef Skowoonelk, tlen- X TDFŚĆ: 
:nnk Ak'sil. W rudlQlw Klepczyń.skti\, poru.. i ~ 

Chaotyczny taniec narodów, wieża babilo 'ska, marze­
nie proroków, religja i religje, szowinizm i nienawi.ść .. 
rasowa, wieczna bajka i zielony sztandar, czy ŚWlat ... 

ma wartość, czy ludzkość ma sens? 168 

hancllllOwy r. M:i1e!SZko~\1~ PabryMl Iko ~ 
!l(l:1Iek SZI1emkile1I"a, CenWm1a spótdz~elbni ~ 
rolm'icw-h3.Jn1d1101WyclI, W~hodln-He ł!Iowa 
'l"zystwo d!lra: ham1u, prZ'OO1'Y'sru ł urzą- X 
d\zeń 1I'Q'l:n}'ICh, z prowQlt1cjD: BOIle:stam X Po odczycie dyskusja. 
Góredki ze S1:!rzegocina, St.alnlilsław God ~ ... ~ _____________________ _ 

lewst'kil z L'Ilszyma, Adam Skarzyńs1ti z .. 
K.u~:, wskiego. ZdlzilsJaw ~oold z ~~J/c *' Bilety do nabycia w księgarni Erdmana, Piotrkowska 107, a w dniu 
kue,go, Tadeusz Zarwaldlzlkl' z GrojectkJue- $C d d d 6' k'::' r M'ł . 'ków Muzyki 
go, W1a:wrrzyni,ec SbachOiWsIk'il z Bydgosz X o czy tu O go z. Wlecz. w aSle allosm . 
CZY. Bydl;1os.1\:a fabr~h1a IDaJSZYIIl bahiner v u M 
ta, Stefan Cz-ar~lilcki z KaiJow~. - XXIX XXXXXXX"XX." ...... fi ..... ~ 

Dziś po raZ 
ostatni! 

Dziś po raz 
ostatni! 

J01DO II SEKJA Wielki romans filmowy w 10 aktach. 
~~~~~~~~~~~~ __ ~.~.~I\~-g~a~~_ś~Piew solistów _ s~e..!1 warszawskich. 

JUTRO II-g a SEKJA __ o 



ajpiękniejsza z szantażystek Niezwykly proces we Francji. 
Grasowała we wszystkich stolicach .Europy. 56-letnia śpie~aczka. twierdz!, ź~ It!a. głos. czysty jak 

d i t tke h e ł' kryształ a sWladkowte zeznają, ze splewa Jak wrona. 
Otwierały się prze n ą wro a wszys te WlęZ en. . 

OsoMiwą ~awę rozop.atrywałtyml!stwierdZi.lil, ze p, WiTj!1ni Combes pOs1raaa 
Pod naZW'l\ ,,<A:arnego npaltaN wę.. umltn. II ~ ł uciekła do Ber- druami sąd fratllcuski w Albi. Oto pro- zdrowe władze umysłowe, czego zresztą 

Mowała m1.ędz.'yna.rod.owa oszustka., Jó- 1m. boszcz kościJoła Notre Dame, Ountiguet, złożyła dow6d w czasire rozprawy sądo .. 
lI:efiIlA Du"!"roand berlilnb rodem, wycho- W Berlinfe ztastroozyh. ją wolna ma organista oratt k.ilka pa:raI~'l1ek zeznali, wei, broruac s,ię · w sposób rozumny ł 
w ana w W iedniu - z smasŁa do l1liJa.sta. tO'W'a, a J6zefina została s.7.piegi~m fran- że 56-letnia panna WilI"gilIl.ia Combe's, ma srpytny, Oskarżona prz.yznała s~ę do 
skupi'ając wokół siebie, najn:łe-bezp1ie:ez- cuskim. Zdemaskowali tą Jednak i 0$8.- zwycmi śpiewać w kościele w sposób rewarlych w oskarżeniu faktów, ale ra.. 
ni,eiszych o.s:rust6w, :dodzi-ei, opry.s:z;kÓ'W ~li Vf ~~ tak nadzwyczar;.rule fałszywy, że wszyst- znaczyła, że wbrew tWłerd~'tliu ' świad. 
bandytów, fałszen;y', aby pny łeh pomo- W obliczu pe~ hi'et"cł, tt2yla fied- ki-ch pobożnych dlaprowaava tem do roz- ków, nie ona śpiewa jrak wrona, ale prze­
cy i wSflóldZliałanN wi"eŚć jedwabny ty.. n.ak swych cmrów niewiektch i t"o.zko- paczy i zamąca spokój W czas,ite nabo- ciwnie, oskada.jące ją byłe iei uczen.i.ca 
Wo.Ł pTMma cze; kr6lo.we;' chałana mb6ą 1lll"Zędnlka wtęvienne~, teństwa, i ksiądz śp :ewaią fałszYWi'e, ona zaś mil 

. J 6ze.fina Dunnand jest mtdldeJ urody UłatwN jej ucieczkę i przez dwa tvgodnie Zirytowany Ksiądz wypędził ~ tlJaIW'et ~łos czysty jak kryształ j, jest tylko ofiar~ 
kobietą. tie.ry ooecme około. 30 lat. po- ukotywał w swym domu. Oszustka um- pewnego rll.ZlU z kośdoła.. ale p, Wirrg1nia zemsty. -
sła da itębokie marzące oczy, cerę Ma~ knęł.a łzczęśHrwie do. Fnmcji, kochanek tiiet11k, te nie poddajl\ ~ię jego wyro- Ki.edy Pf'Z'ewodnl,cZ1ący sądu zapytał 
jak alabaster, a Wo.kół wysokiego ezoła fej Jednak %06tał skazany n-& śmierć i kowi. Me - będąc kiedyś nauczycielką się j'el, czy 7iłoży przyrzec'z,emie, że ni~ 
'tWii~i~ s.ię pukle beban<YWych włOSiÓw. wyrok na nf.m wvkonano. śpiewu - skomp'oo.owaA:a. pilOsenkę na będ'Z.le im śpiewaĆ,. w kośdele, p, WirJ.!i, 

Niema m~tc'l'V'tnv, któ:ryby $ stanął Przed dwoma laty $'W1ła słę Józeft- nutę "Marsyljankj", w które~ ośmie9UIła ni·a odrzekła., 1;·e ni,e moze nic przyrn c, 
Jak wrvty na wido.k tei p~ktiośd, I właś !la 'W BtJikareszcle ·t tn dopiero tazwłnęła śpLewaczJq pamf;alne i łeh S'ZanoWIi:ego Wobec tego sad skazał ją. na 25 franków 
nle dzięki swej nrodzie t11.Oiła J6rełina dziaralność na wielkl\ skalę. parSterza. grzywny~ .J 
Dunnand .. dopus"Zczać się w całef EWo- Uchodząc za francuską ka.buełową W sąd. lwiadkowte jednogłośnie 
~i rodiC'Z'n"Y'cb 0S%U&'tw ł zb:odnl 6piew~kę zebrała · wok6ł sJebie tron.o _---o ..... /" .. 

Karierę za.cręł:a w !'Oku. 1912. ptak6w niehl'eskich ł załotyła fabrykę 
fałszywych dolarow. 

Jako mfoda dziiewet:ynlll _:"arb; w Prze.d'Sf·ęMorstwo błtnę'fo I 'Posła-
Wled-nitl rtlaiomość z młocłym urięd:ni-. dalro kilka filjt, 21 kt.órrch _fwat:niejsza 
k'em b~.nkowym, Znaiomość ciągnęła się mPeściła się w Jr8JSS8.ch. 
dłul!t-e miesiące, wreszcie dziewczyT1l8. Rynkirem zbytu fałSTVWVch dot'M'Ó'W 
uległa prośbom rozmiłowanego mtodrnied była Polska., R1llIlU:!l)a, Rosja i pad&twa 
~ i o.dwiedziła go w je~ mieszkan.iltt. bałkańS'kre. 

Po jej odejściu Muwatył dopiero f'C!'Z- Józefjna Jest dobreł m~, !e ł tym 
kochany młodziem~, jz padł o.fiar_ swe- zarem wywirni:e się z niebe~~eczeństwa, 
go u .. ś:epreni.a, CZM"od-ziJsjslcllm wilęc nśmłechem obda­

Zn1knęTo mn bowi:em z bittrrKa 22 tys. n-yła. kom.itSarza polllcjf, kt6ry przyszedł 
le·aron, co w onych czasach było sumą j~ uwięzić, a ZW'I'acaiąc dę do &W)I'Ch 
baT'<ho powamą, przv;aciól zebranych ", teł wła.śn.i~ 

Ponieważ pjlenląldz,e:nie były włas.- chwiU pr'7JV stole przynekła ich nlJeba­
ności,ą ltrz·ęanika pt) dłu'giej walc-e z 90bą wem 8OW,pcle ugościć W ewyc~ -.. ~ta-
zdecydował się dać :r.:nać poUcji. Kochan mentacb... . ' I , • -:-' 

ka jednak ~zepadła jak kam.1Je2\ 'W wo- ~.--' . 
dz;e, Za skradzd.ron.e t-y'Sijące ktmłltra sobie T· • b··· b ku 
piękne stroje i wyiecha~a do ltiMło.lanu. aJemntCa roz IJanla an 

W ~ciąJ!u kr6tkiego czasu MUCZy. Z Monte Cttlro nadcho()~ wtad~ 

Podeirzany testament. 
Donosiiltt"lm'Y pT'~ paru rruesilącami o 
~t lwda Faa-quahar, najbljlbzego 
pt'Z'Yiadeła Edwa'J'da VII i aorad'CY finem­
sowego. rod:z.i.ny kr6lewskiej. T esŁamen­
tero., sporządzonym w czerwcu 1922 roku 
lord Fuąuahar %ll"obił liczn-e legaty na 
rzecz wyMtny-eh QtSOhrstości na dworze 
an~lelskim: księżna Murowa e on­
n:aught, kslęma de FiJfe ł hrabia Mac­
duU otrzymali po 100.000 funt6w, mąt 
księżn,rcvk.i Maud 50.000 funtów, inm ku­
ztmi i krewni króla po killka.nJa>ście tysię­
cy. Za puę dni upływa termin prrewi.. 
dywany przez prawo ~telskie ł obda-ro­
waru mieli wejść w posiadanńe ~h hoj­
nych le~t6w. To tri nilem.ałą 8eftSację 
wzbudzi., artykuł Ogło05Zony w "Sunday 
Express" prreJZ parna l\"~.l~ena Hllcks, 
jednes!o z wybitnych pr~6dców stron-o 

< 

n,ictwa konsenrałyst'6w, w H6rym auTot 
domaga !l<i:ę powołania komisj,i dla zbada.j 
ma stanu finansów ś. p. lorda Forąuaha1'l 

Lord F orquahar miał Oipi·nię · roz'1'zut{ 
n.ilka., osobisty je~o majątek bardzo b)11 
nieZ!tlJa,cz;ny, p,an Hkks · wyraza prrzeto o­
barwę, czy lord Forquahar, który przez 
wiele lał był skarbnikiem stronnictwa 
konserwatyst6w, nile dopuścił się ,,fuzji" 
(Co. m de.Hkatność w tern zapytaniu) swo­
jej kasv z kasą stronn;ctwa? 

PorurewaJZ Maxvel1 Hircks jest Ko.nser .. 
watystą, fest rzecmr wątpliwą, teby wy .. 
stąpd~nie jego mogło. być miJnkjowan. 
przez um'onist6w. 

W karż,dym rarle sprawa fa budZI tLre:.. 
mare minteresowanle i iMt szeroko oma;.. 
wia.na. w prasie zagrani<:znej. la si-ę po włosku, a zawarls2ly matODlOŚ<! et, łt .m.owu 8ję maJad tam pę'W'ift tracz 

w trzeciorz.ędnvch szynkowniach .IJ szu- ·który twłerdzi, te mala7Jł niezawocł!n.,. 
mrOwlnaml -Metk ;ego mia. ... s.formowała system prxy pomocy kt6r81!O zamiena 
kil'a l,łoozie;skich band, ~ ~ mch rozbiĆ 'bank w Monte Carlo. Tym wy- Morderstwo na sali sądowe·J. 
powl\tne zyski n.aJ~ jest acglik lUl2'.'W'isfkeDl Bares-

Z Mediolanu W"Vłed:tała do WełleetJ ford. . __ ł._~_ • 
I %'8warh bIlO znajomośĆ z pte'WDIVm C ~ fen. ,est ~fpt!włe bardz VI m.rescJc' Llnco!a w staoie ~ebraska r tIiPm kto zdołał sfę lZor~eftrowa~ ~ 1ft 
młO<łym hrahią wło.skilm.. MiłoU była ~nY't albowiem nlety1ko te wypra~ w P~~eJ Amk:IYce ~~_ Slę rozpra dzieje, oskarlony oddał ki1ka .trzalów 
gorąca i skończyła silę w batdzo niepo:- cował sys em, ale mala2:ł hut:d, którzy i a sąuuwa, za VllC1JOIla. A.TWawym epa,.. jeden po drugim. 
etycroy sposób. _ ,_ mu dostarczyli ~ _ W'ypróbowa. oglem. . • Pie~ OOat"ą, był sę<1ziia Momln§. 

Jl-zefil1a wkradta lJWemtt 1[oetia:n)[O'W'ł nie tego tyStemu. Oskarl:vnym był .':"k1 WaIt!!!e~ Wal który padł maTtwy na :mremię, ugodzony 
5.0000 #Ur6w i wyjechała do Nicei, jako Za warunek ~ 8'fjy po- Tick, kt&v. por-zucił sWOJą tqIlę W JaIma)- W gl,owę. Nasł.ę~flIiIe zmi«zrył Walli<:k 
tLI'1ew'ec!{1l baTonowa von Schatenheim. wtanal swoje eksperymenty przez 6 dni gor~em. fi.n.ansm,vem PMotenj~ I nIJe ~,obrońc;'Y SWOJej tonV, a!e chybił - ra. 

Niezbyt STrC'Zęśliwie powiodło się DA z kolei. Co!'aftO dostarezatn!O mu 6 łys. chclał SIlę zupełni'! troszczyć ~ Jeł daI!ze nlą~ z,lumast adwokata p~'Sarza · ~dowe-
RjveT'Ze . piękne; ·oszustce. franków, ktOreq młał . grać. 109Y. Rozprawą kt.rerował sęd1Jla Mo.nung go l fednoego z wotnvch, Nutęprue mor .. 

Zaledwie zaczęła się rozgTąda~ "II łam Beresford osłąl!n8JI pom)I'Ś1M wym'ld W chwili, gdy sędz~ W'e'ZW8l oskario l derca ~zył~ 80btanam rewolwer do 
łei~ZlY.ch st{)Sumka<:h, zostala ueszt.o-. pnv .,trelJlt'e...et-qu.ar8ll1te". 8I1e przy ru- neg<> do 7Je:m.an.ia. WalIick podszedł, nie ~~~ałł ~~~ mu zdoła1loO prlleszkod~, 
.wa'Oą. lecie Be:oesford ttpflet'a.tę, te Je1!O e)'- m6wiąc MIi słowa, do etoba., za którym ~ &""WW tyde. 

W n...~kłV fedMłC %'tęcmr 8p'Of6b Rem fest nieza:wodDyl_ , . . si:edzlia( trybunaŁ NagI. wmt rewolwer _:01 __ 

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z źycia łódzkiegoEf 

Była ładna, acz m.ro1.ca l!!Ofe' _owa. 
Usiane nrll;a!t'dami gwiaul, m'ebo, me 

~yło przesłoni.ęte ani jed'ttą . chmurką ••• 
Sni,e-g pad- ł dcbo li. kładł silę białą Wal!"­

stwą na brudnych chodm'kach. 
Bylla. ;uż godzina ~deoasta.... Ludrl 

!l~ ulicy było ba:r&o .fIl3JtIo,.. WszyscV 
Udarli s:ę do swych domów na SipOC'Z"ylIl.oek, 
albo też W l(awIarn.iach, I'Illb W gronie 
zn·n.901:0j"Ch w restauracj.ruch spędzał. re. 
sztę rleczoru ... 

Ulica Pi;otrkoW'S'ka - ttclchła_ 
Z czur:ttJ)"ch Z1\ufków Teoo wypełzły 'na 

~wiaHo gazowych latarni jakieś dziwne 
kobiece postacie... Ubrane w łasknwe 
WYZ1YWafące stroje, z pOOkrą;xmem! ()ICU 

Mi : wypudTowa.nemi twa1'Ul~ J>1"»CM­
(iz,ał-: s!ę zwolna od t"ogu do ~ wpi­
'ając chciwie w:z:rok w dal, jakb,r wę­
szą!.! :::1 czymś .. 

\.\' yctelciwtl.'l'tge toł'ąc40W'e I 9a:Jrii 
b1r:.<h' ni'epokói cza~ si.ę w i;eh ocza'ch ... 
Dot'llcały każaefto pneebodzl\<!eg.o m~ 
(:7;:"; W1 obje'Cu;.ąe:rmt spojrz~, l. nie. 
rZ2!d o pr6bownły W5tcZftć roz:m.ow-ę .. , 
Po więkR:tei ezęki spotykały się % zimną 
obo}ęŁnoście,/ 'W'zgardlilwym mi1cremem, a 
nieraz tnkljpn.echod:r;eń, Wetlet"WO'WQny 

Prenumerata . W Łodzi mk, 3.300.000' l odllou. do dQłl'._ 250.000 Ogłoszenlea e. ZWYCZAJNE: mi.. 50000 za witnlJmlIllIMt1'owy (.aut1'olllelO azplt.} W T!!I\ŚCI!! mi. 100000 III wiem mI/re. 
e ~1Ii. - ZaalejAcowa mt 5.200 .000 ftU.e~lJIli.. trowy (na str. 8 szpaltrr NADESŁANE: mi.. 8"000 za wleuz mUlmettowy (na st r. iJ szpalty" N1'!J<ROL0!ł 

~;: _ . Zagranlea mit, 10.000.000 miesięcznie. :::~eI8~~ zBliowiersz :;11 im.et;~wy na sltoor. 8 5zP
d
al y). Zoręezynowe I aaślublnowe po tekścle mit. 4ooGo.ooo. Ze 

Cv • • D bl'k • s owo proc. ro el· <-<lgran, o proc. rotej, Z. łerminwy druk Ollłc3teń admlntstt. ale odpowiada 
V.prm WI8tlOrllJ 11I8Pll J a łątZD18 &JOD,OOU Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 22-14. - Godziny przyjęć redakcji 6-7 po połUdniu. Rękopisów iliezamówionych nie zwraca sl~ 
__ I(atda nowa podwyżka obowil\Z1Ue wszystkłe jut przyjęt~ ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. • 
Zł Jl~w.A1ctwo ~łIb.l&tI~,.. .au,. ~ 2 =X . $ 6 . u.ł... ki!: .ul.. ~ .... ""'. ni."" ... ; .. h • . "...... -'=;" 0# ._.___. 


